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6: Co do kołków żelaznych, potrzebnych przy mierzenia li- 
nji ua gruncie za pomocą łańcucha, powiedział krytyk, że nie 
w torbie, jak chce autor, ale się na obrączce Żelaznćj nosić 
powinny. Pan zaś Z. Ob. z Hr. kładzie w usta krytyka wiel- 
ka niedorzeczność, jakoby tenże kazał te nieszczęśline kołki 
na łańcocha nosić. Ponieważ kilka razy słyszałem mówiących, 
że krytyk wytykając tak małoznaczny błąd untora, posądzonym 
jest o stronność, powinienem teraz, kiedy pan A. Ob. z lir. 
tego żąda, wyjasnie rzecz całą. Krytyk pomyślał sobie zapewne 
że każda czynność techniczna składa się zaw óu h działań je 
dno duszy, która tak a nieinaczćj robić kaže; drugie, ciala, któ: 
re posłuszne duszy, wykonywa czynności z tem większą do- 
kładnością, im przez częstsze powtarzanie da sąmój roboty, Ra” 
było większój wąfrawy. Gdy zaś autor i rakty czuego waka u 
Miernictwa Ńiwelłacji i t. d. we wstępie do tego dzie na 
str. 7 uroczyście bo: drukiem ogłosił, że jażodwadzieś ta bol 
praktykuje w Miernictwie, przeto krytyk słasznie mógł się do 
myśleć jakiegoś znacznego błędu w cachobie lat praktyki anto- 
ra; dómysł ten grantuje się na wał pruwdzie, że każdy chłop, 
użyty do łańcucha, pe trzech dniach roboty nawet przy samym. 
że autorze, padlby niezawodnie na myślina czćj b le n ie 
w torbie nosić owe kołki. Krytyk nie nczynit autorowi to. 
go zarzutu, że Źle średniosarytmetyczną licztę między trzema 
liczbami znalazł, owszem bardzo dobrze bo to działanie ©dby* 
ło się przez dodanie trzech liczb do siebie, i podzielenie sum- 
My otrzymanéj przez liczbę 3, łecz uczynił tę uważę, Że niena- 
leży Przytaczsć przykładu, Z którego wnosić można, iż na sta 
można dwa uczynić błęda, co jest przeciwne temu co antór po 
kilka arkuszach draku, przepisawszy kawałek instraleji dla )e0- 
metrów, sam uagania. Wreście, krytyk nczy nił był uwagę, że 
w dziełach, mianowicie technicznych, należy podawać przykła. 
dy zgodue z rzeczywistością, naczćj bowiem albo czytelnika 
w błąd wprowadza autor, albo niedorzęcznemi wypadkami w 
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śmieszność się podaje; jak tego mamy przykład w Wykładzie 
Praktycznym Miernictwa i Niwellacji na ste. 217, gdzie z liczb 
podanych, znaleziono wysokość kadzi podługowatej, blisko pół- 
trzecia cala. - ! 
Może być, że pomiędzy wlepionemi kartkami, wydrukowa- 
nemi dnia 22 Lipca są niektóre błędy poprawiane, bo wyzna» 
ję, że tej dragićj edycji dzieła nie posiadam, trudio jest do- 
stać oddzielnych kartek, lubo każdy posiadacz dzieła powiniem- 
by je mieć gratis, tak przynajmniej wszędzie robią. Qdpo- 
wiadając przeto na rozbiór pana 4 ©b. z Hr stosuję wszyst- 
ko do jego słów i pierwotnego wydania książki, Więc, eo do 
mierzenia krokami tak w dziele stos »BDoświadczenie przeko- 
nało, że wprawna osoba sześć kroków na jeden pręt mierniczy 
robić może, a tak łatwym sposoliem uniknie się częstokroć kos’ 
sztownych procesów, a przynajmnićj kosztów na pomiary. 
Ta myśl autora, tak oryginalna i niespodziana, pomimowolnie 
wycisnęła podziwienie krytyka, który wcale nie przeczy, że 
czasem, ale tylko dla ciekawości, mierzą gospodarze odległo- 
ści krokami, lecz te pomiary nie mogą być zasadą Żadnych 
działań, Gdy gospodarz, choćby na kawałku ziemi, chce wieć 
pomiar linji potrzebnych ma do dalszych jego zamiarów, Za- 
wsze zajdzie w swym domu przynajmniej tyczkę od grochu, 
lub sznurek do wykonania tych dzialań z wiels na dokładnością 
niż krakami. Wymierzenie linji na gruncie krokami, odbywa 
sie folko. tam, gdzie nie ma dosyć czasa do dokładniejszego 
po ora, lecz wypadki są nader niedokładne. eliociażby byta 
wajyp owniejszą osoba, bo trzebą wiedzieć autorowi i panna% 
Ghz. Hir; że nigdy wprawić się nie można takostąpać weding 
wiary, aby idąc raz po równinie, drugi raz z zóry na dół, lub 
odwrotlnie, długość kroków do pozioma: zredukowana, a na» 
wet bez redakcji, była jednostajna, chochy na pół przybliżona, 
Jeżeli autor i jego obrońca tego niepojmuja; tradno aby. tema 
uwierzyli: za to miliony ludzi chodzących po polo, doskonala 
są o tem przekonani. f i 
Następnie przechodzi pan, Z. 0b. z Hr. niektóre słabe 
miejsca dzieła; zwolna je dotyka, poblaża, naucza, tak wlaśnie 
jak aator rozprawy 0 krytyce t recenzji poradził "Pe miejscą 
opuścił krytyk w <wćj krytyce, bo miał przed sobą ogromną 
paszczę ważniejszych błędów do. przebycia, Dobrze, że receu- 
zeńtowytknął je autorowi, jako pomyłki druku. ` 
Wstęp do zdania o wezielsicy strojny: jest pochwałą ans 
tora a naganą krytyka, Leez pan o 0b.z Hr. jest eokolwiek 
nielauiczny. bo chwalisaotora, o Basoli i stoliku 
napisał, które to narzędzia. są dosyć kosztowne, a tu podaje 
mysl tę, że dla tego autor połajał węgielnicę z ruchomem pra- 
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widłem, że ją tradniéj jest zbudować. Ja zawsze jestem tego 
zdania, żeby nie wspominać o tem co się na nic nieprzydało, 
a autor taką niestosowną węzielbicą rozwiązuje kilha zagad- 
nień. Po zwykłym wstępie od wyrazów »jęstem zdania auto- 
ra, lub, słusznie autor powiada i t. p: tak mówi pau Z. Ob.z 
Hr. »Wyrażenie autora, że im więcćj wizujemy (lepićj celu- 
jemy, są wyrazy autora), im więcćj mierzymy, tew prędzej błąd 
popełnić możemy, jest bardzo słuszne i dla tego to, wyzna- 
czenie położenia punktów stanowiących związek wierniczy 
zwykle odbywamy przecięciami.e Opasciwszy, Ze źwiązek 
mierniczy jest bez znaczenia, bo tylka związek pomiarów jest 
znany, zwrócę uwagę autora recenzenta na to, że im wię- 
ećj wizujemy tem lepićj robiemy; ta nie podpada ża- 
dnej wątpliwości, tak wszyscy inżenierowie robią. Lecz jeże- 
li autor rozumie przez swoje wyrażenie, to, że im więcéj 
odbywa si; pośrednich działań, dla otrzymania pewnego głó- 
wnego wypadku, wtedy nie tylko w tem zgodzę się z autorem 
ale zarazem że im więcćj mierzy my tem większe po- 
pełniamy błędy, ale to, tylko jest mój domysł, że takby na- 
leżało tłomaczyć wyrażenie autora, bo on nigdzie tego w swem 
dziele nie zachowuje, co tu o otrzymywaniu punktów przez 
przecięcia mówi. Pan Z. Ob. z Hr. taką potem czyni uwagę; 
»lecz co do zagadnienia na str. 55 winienem zrobić uwagę, że 
w 4ch wprawdzie wierszach zadanie jest rozwiązane, 
ale bardzo ciemno. Koniecznie więc potrzebuje objaśnienia w 
ten sposób: iż ta odległość jest bokiem trapezu którego boka- 
mi równojegłemi będą wzniesienia się punktów A i B nad li- 
nią CD, gdyby autor w ten sposób się wyraził, niemjeliby- 
śmy nie do zarznceniac«. A ja i ze mną jeometrja mias 
łaby to samo do zarzucenia co krytyk w swćj krytyce naganił 
i dodaję, że ta uwaga ani do zrezamienia rzeczy niepomaga, 
ani autora z winy przeciw jeometrji nieoczyszcza, ani żadnych 
zdolności w recenzencie z ilr. nie objawia. Pa nie idzie tak 
wiele o to, czem jest linia AB, leez o wyznaczenie jéj dłu- 
gości, do czego prócz przemierzenia liuji CD, potrzeba owe 
wywiesiegią punktów A i B wyznaczyć jako linie w jednym 
pnokcie niedostępne Zatem autora rozwiązanie i z poprawką 
pana Z. Ob. z Hr. jest żadne, nie zaś ciemue, i nie takićj u 
wagi ale zupelnie przerobienia potrzebuje. 

Jak zwykle, pan Z. Ob. z Hir. i o Basoli podziela zdanie 
autora, o którćj uczenie rozprawiające przychodzi do takiego wy: 
rażenia. »lfrytyk powiada, iż za pomocą Bosoli nie możua 0* 
eenić kafa i tu d.ez tymczasem w Nr35, z 20) Maja Korresponden* 
ta Ilaudlawegą czytamy taką uwagę krytyka. »%4 góry Zaraz 
powiadam, że autor (Wykłada Mievnictwa i Niwellacji), niepo- 
trafi ocenić kąta za pomocą Basoli zawartego między kierun- 
kami z jednego punktu do-dwóch innych idącemi.« tego o- 
£gzywiście pokazuje się, że krytyk nie sobie ale autorowi dzie- 
ła przypisoje nieumiejętność oszacowania kata za pomocą Ba- 
goli, a że pokazał, że tak jest, bo ocenił błędy popełwione na 
kątach i dowiódł tego, że autor z kątów kierunkowych wypro- 
wadzając fałszywe kąty między przedmiotami, nieza tej mate. 
rji, tem samem uznaje krytyk, że można kąty mierzyć Bassolą, 
iże on to umie. (o do zasadnienia ua str 65, gdzie pan 4. 
Ob. z tir, prawi o kątach jednostronnych wewnętrzuych, pow ta- 
rzam że i autor i jego obrońca niepojęli rzeczy, i dla tego 
rozwiązania tego zagadnieaia dla wszystkich ladzi na świecie 
jest ciemne pawet wcale niezrozumiałe. 

Pan Z. Ob. z H poczynając rzecz o stoliku mierniczym 
pyta się, ndla czego krytyk pomiar ekonomiczny grantów Vie 
chce liczyć do zatradnień gospodarskich? Bo autor w samem 
dziele powiedział, że ta czynność powinna być głównem zatra: 
dnieniem gospodarza; bo gospodarz ma tysiączne zatradnienia 
po niebędące z powołania jeometrą, nietradniąc się ciągle roz: 
miąrawi niemoże mieć przynależy tej wprawy, zalem jego mier 


nicza robota szłaby mu oporem, i dlą nićj musiałby opnścić 
wiele ważnych zatruduień i interesów, Nie przeczę, że rozs 
mierzanie gruntów jest zarazem powabzem i, pożytecznem, lecz 
nie główuem zatradnieniem dla gospodarza rolnego, lecz na to 
żaden Z gospodarzy nieprzystanie, żeby sobie całego majątka 
zdejmował plany, chyba ktoś na kawałku ziemi, kto się 
trudni choć niewyłącznie pomiarami. Gdyby aator 
zamiast tysiąc i jedna materji, zawartych w jego książce po- 
trafił i dał był sposoby proste i jasne, przenoszenia z map na 
grant linji projektowanych, czy to przy uregylowaniu kolei za- 
siewów, czy przy regulacji grantów włościańskich i t. p. byłby 
nieochybnie większą uczynił przysługę naszym gospodarzom, 
lecz w miejsce tego, podał niepewne i fałszywe sposoby po- 
działu gruntów, z czego niezawodnie nikt żadućj pieodniesie 
korzyści. , 

Że autor niepotrzebował podać w. swem dziele rysunku 
narzędzi mierniczych, bardzo to jasno i naturalnie tłomaczy p, 
Z Ob. z Hr. gdy mówi: »Zaden z gospodarzy niekaże sobie 
robić ani stolika ani Dioptry, a skoro je nabyć zechce zakupi 
takowe u mechanika, do czegoź więc koniecznie widzi (to jest 
krytyk) potrzebę rysunku tych narzędzi, « 

Ja z mćj strony pytam się, czyli można pojąć obejście się 
z narzędziem niezuająe dobrze jego składu? czyli do uczenia 
się miernictwa z książki autora Praktycznego Wykładu musi 
wprzód gospodarz kupić sobie u mechanika wszystkie narzędzia? 
A po tem, nie o to tylko rzecz idzie, ale głównie, że autor nje 
podał nigdzie sposobów sprawdzenia narzędz , może gospodarz 
powinien ufać nieomylności mechaników, którćj sobie weale nie 
przypisują; dla tego właś ie tak każde narzędzie zbudowanem 
jest, że go sam iużenier wyregolować potrafi i umieć po- 
winien. Zeby autor najlepićj był napisał swoją książkę, na bie 
by się nieprzydała, niepokazując sprawdzenia narzędzi. Czyli 
pięć zagadnień, od str. 79 do 83 są dobrze osadzone w dziele 
przez pana Z. Ob. z Hr. obronionem, to jest w krytyce wyja- 
nione; krytyk do tego nic dodać ani odjąć nie może, i w os 
góle od niczego odstąpić niechce, żeby od prawdy nie odszedł 
kto zna rzecz, przekona się łatwo, że krytyk ma słuszność. 
Pomimo apostrofy pana Z. Ob z Hr. »Darujesz szanowny pa- 
nie krytyku, falszów głosić się nie godzi.« Krytyk obstaje przy 
swojem, bo on wszystko widział co jest napisane w dziele, wszy 
stko rozważył. Są tam wprawdzie ta i owdzie zdania dobre, 
wyjątki gdyby były na swem miejscu wyborne; lecz to wszy- 
stko tak uporządkowane, tak skażone dodatkami lub opu- 
szczeniem głów nych okoliczności, Że je porównać można do 
obrazków poskapowanych, między któremi są i nie złe, lecz 
krzywo lub do zóry nogami na ścianie porńzwieszane. Prócz 
tysiąca przykładów w krytyce i tu wskazanych, na usprawie- 
dliwienie tegoporównania będziemy mieli zaraz nowy przykład. 


Pan Z. Ob. z Mr między innemi taką daje pochwałę au- 
torowi. »Ostrożności, które zachować należy przy obierania 
podstawy punktów główuych i formowanie sieci trójkątnćj, Za- 
kończa ten rozilziak Sposób wyłożenia tych materji przekony: 
wa, Że autor miernictwa szczęśliwie przy krótkości utrzymał 
jasność, i Że czynności tego rodzaju bynajmaićj nie są dla nie* 
go obce.« Pierwszy perjod nie jest zrozamiały, ale zobaczmy 
czyli drugi jest dobry; lecz dla tego długi wyjątek z dzieła 
przytoczyć muszę. Na str. 116 i L17 tak pisze autor: 

»Jeżeli wyłożone sposoby miórzenia tak, pól, lasów, or 
grodów it p. dobrze pojęte zostały i w obierania głównych 
pasktów i posłstawy, nabyta została wprawa, będziemy w sta- 
nie uskutecznić pomiar całych dóbr z należącemi do nich pola- 
mi, łąkami, ogrodami, łasami, bagnami i t. d. Przy tak ważnem 
zatrą Jnieniau, przedewszysttiem należy zwiedzić całkowitą prze- 
strzeń ażeby poznać położenie, punkta graniczne, a szeżególnićj 
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zwracać uwagę czyliby nie można wytknąć wzdłuź największej 
szerokości dóbr linji prostćj itakową wy m ierzyć. w tak 
dogodnym przypadku można przedsięw ziąść 
pomiar pojedynczych części po przy zwoitćj roz- 
wadze, Jeżeli zaś takiej głównój podstawy, 9177) mac niemo- 
žna, potrzeba przynajmnuićj wyszukać główne punkta, ż których 
jeżeli mie całe dobra, to przynajmańćj większą ich część wi- 
dzieć można. Jeżeli możemy pomiędzy dwoma pun k ta- 
mi wymierzyć jak njdokład nićj linią prostą, zy- 
skamy przez to wiele podstaw, które do pomiaru szcze- 
gólowych części przydatnemi będą. % głównych stanowisk o- 
znaczyć będzie można inne znakomitsze punkta, któr e na 
granicy znajdować się mog® Odległość tak o- 
wych jakn ajdokła dnićjwymierzy ć potrzeba. Fym 
sposobem wyznaczyć mogę tyle znakomitszych panktów ile tyl- 
ko možna į wymierzam między nimi odległość.« 

Pytam się teraz, kto tu zrozumie czego autor tada? Pe 
chaj znawcy, którzy domyśleć się mogą myśli ista bd Hr ing 
czy się rzeczywiście postępuje podług tego "Ml ży f Ya S 
to mierzy się podstawa wzdłuż dóbr calych? Nie A dasz gi vA 
wielką niedorzecznością, żeby przemierzona jedna linia, ya 
więcćj jak jedną linią, a zatem więcćj jak jedną podstaw a; 30 
Z. Ob. z Hr. wraz z autorem wyrzekli: »im więcej mierzymy, 
tem więcćj popełniamy Liędówe, a tu autor dostał pochwałę 
za to, że odłezłości wszystkich znakomitych poavktów przemie- 
rzyć potrzeba, a więc tysiące linji. Kiedy punkta wyznaczane 
są na stoliku, dla czegóż ich odległości każe autor mierzyć: 
Pan Z. Ob, z Hr. tyle zazdrosny o honor obywateli, któremu 
uroiło się, że krytyk obraził ich swą krytyką, niezastanowił się 
Że i on i aufor, co krok wykraczają przeciw nauce, co krok są 
mami zsobą w sprzeczuości. Taki to chaos myśli i przepisów, 
sprzecznych między sobą, sprzecznych z nauką, cale dzieło skła- 
da, którego słuszne ocenienie przez tak nazwanego krytyka wy- 
wołało pana Z. Ob. z Hr, na plac polemiki z bronią godną o- 
piewania przez (/erwaniesa. 

Przekręcanie wyrazów i całych zdań krytyka, wykrzyknie- 
nia; pPanie krytyka, iub szanowny panie krytykue, z dodatkiem 
nie umiesz, nie rozumiesz, niepojmajesz, i t. d, jestże dowo- 
dem falszywych zarzutów krytyka. Czy pan Z. Ob. z Hr. aby 
jeden błąd wytknięty w krytyce obronił naukowo? Proste za: 
przeczenie nie jest dowodem. W wielu miejscach kaze się do- 
myślać tego, czego w Żaden sposób rozsądny człowiek dómy- 
śleć się nie może, i tam ubocznie wyznawszy bląd, obwija go 
w bawełnę, tając krytyka, że się na błędzie poznał, w innych 
zaś razach pomimo przestrogi krytyka nie poznał się na błę- 
dach. "Pak np. powiada pan Z Ob. z Hr. że krytyk nie po 
miarkowawszy, że na str. 214 przy stogu siana jest tylko bład 
drakarski, uchwycił tę zręczność do skrytykowania rzeczy gdy 
tym czasem, Żeby się rozpatrzył w rachunka możeby się przeko 
nał pan %. Ob. z Hr. że czy tam jest błąd: drnkarski czy go 
niema, czyby wydrukowano promień, czy zostanie śr e dni- 
ca, obliczony błąd przez krytyka nienaruszony pozostaje, przy- 
najmnićj w tych exemplarzach, które przed 22 Lipca dostały się 
w ręce publiczności. ; 

Jarzuca krytykowi pan 7% Ob. z Hr. że wiele rzeczy nie- 
dotknął godnych pochwały, Że o tąbellach nawet niewspomniał, 
To prawda, bo niesądził aby wtenczas była potrzeba powie- 

zieć, że i te tabelle obcćj nieautora roboty, jak sam we wstę- 
pie zapewnią pie są w przybależytym miejsca, jest lo kle nocik 
który dla tego nieodbija dobrze, Że jest na różnobarwnćj po- 
łatanćj siermiędze przypięty. 

Tak, jak na dwa artykuły, wymierzone przeciw krytyce, 
nie odpowiedział krytyk byłby i teraz milczał, gdyby niebyt 
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zmuszonym powagą tego tylko »Qb. z Hr. do wyświecenia dą- 
żności jego. Wyznaję, žem za długo wytrzymał cierpliwość 
łaskawego czytelnika bo dosyć było prosić go o porównanie 
krytyki ze wsz) stkiemi trzema przeciw nićj artykułami. Wreścię 
sam pan L. ©. z Hr. przy końca swego rozbioru, słuszną da- 
je pochw ałę autorowi mówiąc: »brevis esne volo (powinno być 
labóro) obscurus fioc, szkoda tylko że niedodał dla dapelnie- 
nia swój pochwały zdawia tego samego poety. »Cui lecta po- 
tenter. crit res nec facundia deseret hune, nec lucidos ordo.« 
Reszta artykułu pana Z. Ob. z Hr. oparta jest na tych 
samye zasadach nauki, vapisana takim samym stylem, a na- 
stępnie na takie same uwagi i zaszczyt zasluguje, jak to, ca- 
śmy dotąd czytali; przeto, aby dłuźćj nie mordować cie pliwo- 
ści czytelnika, kończę, tem zapewnieniem »że więcćj na żadne, 
chociażby równie światłe i uprzejme wyzwanie w tij materji, 
odpowiadać krytyk niebędzie. — (Qui potest z rat -o 3 
Lubie | : 


DZIAŁODŹWIGNIA. 


Najwaźniejszćm w obrotach artyllerji zadaniem jest, jakim 
sposobem możnaby działa największego kalibru wprowadzać ła- 
two z lawetami na najwyższe okopy i sprowadzać je napo- 
wrot? Dotad nie ośmielono się pokusić o rozwiązanie tego za- 
dania, przeto artyllerja wałowa w swoich nàjstównié szych 
działaniach niedosięgła szczytu, bo manewrów wojcnnych wcale 
odbywać nie może, Zadanie to jednak może być FoOZ wiązaneńh 
w sposób najrozciąglejszy, odpowiadający wszystkim pozadanym 
warunkom w praktyce, gdzie nie tylko warownia w io tecy; ale 
iw kampanji na okopach przypadkowych z największy m pospie- 
chem, łatwością i korzyścią odbywać się mozą. Działanie {o 
może się wykonywać w najłatwiejszy i najprostszy sposób, bo 
tylko się użyje do (ego drabiny zwijałaćj a zatém, Htwo prze: 
wożućj i dogodnćj żołnierzom do wstępowania ua waty (i do 
szturma najprzydatniejszej), liny i bloka: Oto jest wszystko. 
LA. Niech będzie drabina złożona z ogniw i zwijałna najwię- 
kszéj długości a zatem do wszelkich wysokości i zżlomów SPA 3 
datua, któréj boki mają na sobie koleje wyslane szyną a Sr 
mająca na sobie kolej żelazną. Żołnierze rozwijac ja 1067 $ ; 
od podnóża wałów, robią sobie drogę ciągle Jad 1 i ainda 

$ ka i icz: prowadzącą ich na 
grzbiet wałów. Tam wszedłszy, stawiają na swojem czw 
ga przenośny słupek do którego w wysokości osi law ce e A 
twierdzony jest wałek obrotowy, słażący linie za punki dk 
parcia, a za nim w tymże słupku idzie para bloków na» irdnój 
płaszczyźnie w położenia poziomem stycznych zsobą obwoda- 
mi, jeden w jednę drugi wdragą stronę kręcić się mogących, 
Zaczepiw szy środkiem liny za koniec działa i przepranacziw= 
szy jćj końce przez obwody bloków, żałniecze rozchodzący się 
w obie strony po grzbiecie wału, działo zlawetą na okop w cią- 
gna. Cheiawszy je spaścić aapowrof, potrzeba tylko wolna nos 
puszczać liny, a działo powoli na dół zejdzie, M Sr ynie JE 
jest zbyt prosta, tania i łatwa do zbadowania, bo ją tylko ia. 
bina, blok i lina składają, pojęcie jéj i wystawienie rysuukiem 
jest aż nadto łatwe. 
(Pisałem w Warszawie 20 Października 1543 roka) 
Józef Żoci os k i 


(1) Antor okazywał nam medel-k wsyo 
takowy a siebie posiads —Podobro 
no nagrodę za podanie najlepszeg 
dział na wały. 


$ pe 
mnionćj drabiaki, ii 
owe Francji wtiznacza- 
0 s 0Jka do mtaczania 


Q'rzyp Ped.) 


Sposób odjęcia olejowi dorlamp przeznaczone: 
mu dyma czyli kopcia, pałenia go oszczędniei 
utrzymywania podczas zimy w stanie płynnym 


1) Zmocz koot w occie winnym i wysusz go, albo wlćj nie: 
co soku cebulowego do lampy, a potćm olćj, a będzie si: 
palił jasna i bez dymu. 

2) Jeżeli wsypiesz ilo oleju nieco soli kuchennćj, olej będzi» 
się palił oszczędnie. 7 

3) Przegotuj olej, a pewno w zimie nie zamarznie czyli za- 
wsze płynnym będzie. 


————-->— 


: T 


Jakim sposobem urządzić lampy i świćce a 
zielono paliły. 


(Środek dla oczów bardzo korzystny.) 


by się 


. 


Weź: 2 łaty sproszkowanego boraxu i rozpnźć go w 148 
części garoca wrzącej wody; do rozcieku tego wlej zwolna i po 
kropli 2 quint. witryolu. 

/Manurz w tym rozcieku lampy lub knoty, powieś aby wy- 
schły i użyj ich jak zwyczajnie. 

Borax i grynszpan w rówuych ezęściach w occie należy: 
cie rozpuszczone, i knoty w cieczy tćj umoczone, lepszy nawet 
jak w pierwszym razie przyniosą skutek. - f 


Nowy angielski wynalazek przechowywania 
świec zielono się palących. 
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Aby knoty na ten cel właściwie przyrządzić, weż: 15 ła-- 


tów kwasu saletrówezgo baryty, 2 łaty soli knchennćj, 2 łaty 
galmana, I łat celestyny, I dut boraxa i pół łata arszeniku. 
To wszystko w stanie sproszkowanym z sobą zmieszaj, 


Proszek ten wsyp do 2 fuutów roztopionego łoju, wymieszaj i 


przez mieszaninę tę przeciągnij knoty, powieś wreszcie aby 
stwardniały, nim je w formy do róbienia świec włożysz. Łój 
na te świece jak na zwyczajne bywa przyrządzany. 


"WIADOMOSCI HANDLOWE. 
reg ZBOŻE. 


Londyn I5 Październik a. — Pogoda, wydatek ziar- 
na i handel zbożowy. ; 

W czasie zeszłego tygodnia wewaęfrzne jarmarki dobremi 
dowvzami przenicy byty zaopatrzone, która to okoliczność pø- 
łączona z średniem tylko wydatkiem tegorocznego Żniwa, zwi- 
Żyła ceny o dwa szyłingi, W Liverpoola okazywała sięjnżwe 
Czwartek lepsza dązność do spekulacji, kilka ładunków fylan- 
dzkiej przeniey po bieżącej cenie zostało zakopionych na spe- 
kulację, i wysłano zaraz rozmaite obstałunki do magazynów 
nad morzem czaroćm. 

Na dzisiejszym naszym targa mały bardzo mieliśmy do. 
wóz angielskiej przeniey; ztąd powstało podwyższenie się ee- 
ny o kilka szylingow, że młynarze znaczne robili zakupy, fak 
Że teraz ceny stanęły na tćj samej wysokości na którćj były 
przed dwoma tygodniami. fa towar zagraniczny domagano się 
także cen ostatniego tygodnia, w niektórych tylko wypadkach 
właściciele ustąpili kupcom nieco od cen Ządanych, dla tezo 
też większy był odbyt jak zeszłego tygodnia. Mało się także 


. 
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dopytywano o egipską i twardą przenieę pod kluczem, i wiele 
bardzo ładunków Palskićj i Gdeskićj przenicy, które już były 
na rzece albo przy brzegach, odstąpionć zostały spe kulantom 
pa 37 sz.—37 sz. 6 p. 188 szyl. za kwarter Gnowadn mate- 
go dowozu jączmień płacono o jeden szyling wyżej jak zeszłe- 
go tygodnia. Groch okrązły i biały prawie żaduej zmiany nie 
doznał, ale szary za to spadł o jedeo'szyling. Na dzisiejszym 
targa mało donieziono nowego owsa, dla tego też przy teraź- 
niejszych niskich cenach więcej się o niego dopytają stary os 
wies placą o jeden szyling wyzej, a nowy © sześć pensów. Wy- 
ka daleko lepiej odchodziła i nieco zdrożała. © koniczyne ma 
łe kto się dowiaduje, i ceny Uważać tylko trzeba nominalnie; 
większa część zbiorów zdaje się bydź zadowalającą. © rzepak 
i lniane siemie więcejsię niceo dopytują, pierwszy płacą 5 fua, 
szt. 5 szyl. de 5 fun. szt. 10 szyl. Na początku tego tygodnia 
wiele bardzo spadło deszezn, który niezmiernie forzsałada przy- 
padł dla robót około roli. Dzierżawcy zajmą się i jnż się zaj- 
mają jesiennemi robotanri w polu, i dla tego dowozży przez kil? 
ka tygodui zapewnie będą bardzo szcznpłe, Im więcej postę- 
poją w młóreniti, tem liczniejsze są UŻalenia i skargi na nies 
dostatek i szcznyłość wydatku tegoracznego Żniwa, i nie dta» 
go powszechnie się przekonamy, Że Żniwa 1543 roku są zna- 
cznie gorsze jak zeszłoroczne, tak co do jakości jak i co do 
ilości, dla tego stanowcze wnosić można, że ucisk pod którym 
obecnie handel zbożowy zastaje, jest tylko ty mczasowym, i że 
wartość zboża przez miesiące zimowe musi się znacznie po”: 
nieść. Mamy jeszcze inne powody do takiego msiemania, gdyż 
iw wiela innych gałęziach żywy rach panuje, 'które nowego 
doznały popędu przez korzystne doniesienia z Chin. Konsum- 


„cja zboża powiększa się przez to znamienicie, a że zapasy sín- 


rćj pszenicy w królestwie są niezmiernie szczupłe, można się 


spodziewać, że prędzćj podniosą się jéj ceny aniżeli spadóą. - 
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WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 27 Października 1843. Rs jk. MINTA 
Caa aa a aaa a aa DO ZZOZ DCTWNTPA Bae ma 
i solai Wate X LE. fs ; 
Berlio 100 talarów . Ai 5 Mi; 91,80] —|— 
Gdańsk 100 talarów . dy: $ M. LA —|-- 
Hamburg 300 an. k. . > M.. 8|30] —|-- 
Londyn fun. sterlio. © . M. E 63l” 


Lipsk 100 talarów . 
Meskwą 100 rub. sreb. 


99 Gój 99,50 
Petersburg ditto. . 
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DO DO DC = ma 0 GZÓO KO tO 
RÓW. 
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Paryż-300 franków , M, 14. AoE 74,25 
Wiedeń 150 zł. reńskich M... 96 30] — — 
Wrocław 160 talarów M., 91 659 —|— 
2. MONETY. A 

Rossyjskie Imperjały. 3 f ¿ a a 
Holend dvkaty nowe . i d L — "| i— 

ditto stare ważne ? r k 4 sali zl -— 
Frydrychsdory Pruskie . š + : — |= —|— 
Rossyjskie assygnaly . € 5 : 3 FZP 
Ausjryjackie bilety bankowe.za 150 złr. - r —| = 

3,.P AP TERESĘ P | 

Listy zastawne białe , daw. bez kup. (*) - . BE „5 -- 
ditto ditlo nowe. SENP s è peZ 2 
Obligi skarbowe na zł. 1000 . $ ze wą 
Obligacje cząstkowe na zł. 500 , F , ada BALU 


wW astość kuponu kod. 20 5/6. 


